Sroda 21. Marca 1860. 


MLE 


Rok wydania 50. 


——a ZEL BĘ: J 


Z Dodatkanii dziennym 
4% poczta kwartalnie 5 


A. 


= 


dB or I 
Sr POATZ——- -— 


i lygodniowym kosziuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 2 zł.; miesięcznie 4 ał. 40 centów. 
zł.; miesięcznie 2 zł. 96 centów wał. ausire — Hnsercya w półkolumnie, drukiem garmoni 3 centów 
od wiersza. — Biekłanacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


PRENUMERATA 


na GAZETĘ LWOWSKA z DODATKIEM DZIENNYM i TYGODNIOWYM na drugi kwartał 1860 
od 1. kwietnia do ostatniego czerwca: i 


na miejscu . . . © 
z poczta . . . . 


. . 


5 zk. | 
©. 4l 


R' 
5zi |) W aluży austr. 


. . 


Przesyłki (franco) odbiera Kantor Gazety Lwowskiej, ulica Niższa Ormiańska Nr. 347. 


PRZEGLĄD. 


Monarchya austryacka. — Iliszpania. — Anglia. — Francya. -— 
Włochy. — Księstwa Naddunajskie. — Azya. — Doniesienia z osta- 
tniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 

e 


Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 

C. k. komisya krajowa do spraw osobowych mieszanych urzę- 
dów powiatowych mianowała auskultanta sądowego, Józefa Lityń- 
skiego prowizorycznym aktuaryuszem urzędu powiatowego. 

Lwów, 9. marea 1860. 


Dla założenia regularnej szkoły parafialnej w Zborze w ob- 
wodzie stryjskim, obowiazała się na zawsze gmina Zbora wystawić 
stosowny budynek szkolny, a tymczasem umieścić szkołę w najętym 
domu, posprawiać porządki szkolne, utrzymywać je równie jak i 
budynek szkolny zawsze w dobrym stanic, zajmować się czyszcze- 
niem szkoły, zrębywać i przystawiać do szkoły drzewo na opał, 
które zakupywać będzie sam nauczyciel z swej dotacyi a nakoniec 
dodawać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 115 zł. w. a. lecz 
winien także pełnić służbe dyaka, za co będzie pobierać przywią- 
zane do tej funkcyi kościelnej dochody. 

Cdowodnioną temi ofiarami troskliwość o rozszerzenie oświaty 
między ludem wiejskim podaje c. k. galic. Namiestnictwo z nale- 
żytem uznaniem do wiadomości powszechnej. 


Sprawy krajowe. 
(Odpowiedź Jego Św. Papieża na adres miasta Lwowa. - Stan zarazy na bydło.) 

Lwów, 20. marca. Mieszkańcy Lwowa wygotowali w roku 
przeszłym do Qjca Świętego adres wynurzający udział nad położe- 
niem Papieża. 

Jego Świętobliwość raczył na tenże adres odpowiedzieć pis- 
mem wystosowanem w języku łacińskim do J. W. Najprzewiele- 
bniejszego J. x. arcybiskupa Ormiańskiego Grzegorza Michała Szy- 
monowicza. 

Treść tego pisma podajemy w wiernym przekładzie, jak na- 
stępuje : 

„Czcigodnemu Bratu Grzegorzowi Michałowi arcybiskupowi 
Lwowskiemu obrządku ormiańskiego, , 

Pius P. P. IX. 
Czcigodny Bracie! 

Pozdrowienie i Apostolskie błogosławieństwo! 

Z radośnem sercem otrzymaliśmy adres na dniu św. Tomasza 
apostoła roku przeszłego wygotowany, podpisany przez Cichbie, przez 
czcigodnego brata Jana Marcelego Gutkowskiego arcybiskupa in 
Partibus, przez czcigodnego brata Spirydiona biskupa Kanatajskiego 
18 Partibus, administratora apostolskiego osieroconej dyccezyi lwow- 
skiej, halickiej i kamienieckiej obrządku grecko ruskiego, tudzież 
przez ukochanego syna Antoniego Manastyrskiego prawnie wybra- 
nego wikaryusza jeneralnego kapitularnego osieroconej archidyecezyi 
lwowskiej obrządku łacińskiego i przez wielu innych ukochanych 
synów duchownego i świeckiego stanu, wszelkich stopni i godności. 
Pismo te przyniosło Nam największą pociechę i najżywszą sprawiło 
radość, wśród tylu ciężkich dolegliwości i goryczy, które Nas 
uciskają. 

Zewsząd bowiem przebija się w tem pismie Twoja i tych czci- 
godnych braci i ukochanych synów wiara, miłość i cześć dla Nas i 
tej Piotrowej stolicy, matki i mistrzyni wszech kościołów. 

Zewsząd okazuje się Twój i ich wszystkich smutek i oburze- 
nie z powodu wiadomych utrapień, w których się znajdujemy w sku- 
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tek niecnych rad i zabiegów ludzi prowadzących ohydną wojnę 
przeciw Kościołowi katolickiemu i przeciw tej stolicy apostolskiej, 
pragnących obalić świecką władzę tejże stolicy wraz z puścizną 
św. Piotra i zniszczyć zupełnie prawa boskie i ludzkie. 

Owoż — nader miłemi były Nam te wyrazy wzniosłych uczuc 
Twoich tych czcigodnych braci i katolików Lwowian. 

Godne wszelkiej pochwały rozradowały one Nasze serce oj- 
cowskie, podnieciły i nader wzmogły Nasza ojcowską miłość ku 
Tobie, ku tymże czcigodnym braciom i katolikom. 4 

Zyczymy sobie, abyś był tłumaczem tych uczuć Naszych w obec 
tej czcigodnej braci i w obec katolików Lwowian Naszych ukocha- 
nych synów, abyś w najszczerszych wyrazach oświadczył im, iż 
pismo te było sercu naszemu wielce miłym i że My przyjęci jesteśmy 
szczególniejsza życzliwością dla tychże czcigodoych braci i katoli- 
ków Lwowian. j 

Niewątpimy też, iż stosownie do życzeń Naszych, tak Ty, jak 
i oni, czcigodni bracia i katolicy Lwowianie wznosicie nieustannie 
najgorętsze modły do pana zastępów, by święty kościoł swój wy- 
bawił od wszelkich klęsk i pozwolił mu cieszyć się świętym tryum- 
fem, Nas zaś by wspierał i pocieszał w wszelkich utrapieniach Na- 
szych, a nieprzyjacioł wszelkich kościoła i tej stolicy apostolskiej, 
by wszechmocną swą siłą nawrócił na droge prawdy, sprawiedli- 
wości i zbawienia. 

A ponieważ Tobie i innym zawiadowcom tychże dyecezyi do- 
statecznie wiadomo, w jak burzliwych i niegodziwych znajdujemy 
się czasach, jak ohydna wojna naszą uciska religię, przeto tuszymy 
Sobie, że Ty czcigodny bracie i ci zawiadowcy dyecezyi wszech 
starań i wszelkiej dołożycie pilnośći w mężnej obronie religii w usil- 
nej pracy około dusz zbawienia w wykrywaniu podstępów ludzi nie- 
przyjażnych i w zbijaniu błędów. 

Zresztą zasyłamy Tobie, rzeczonym czeigodnym braciom i 
wszem katolikom Lwowianom duchownym i świeckim jako zadatek 
wszelkich darów niebieskich i Naszej stałej życzliwości z najszczer- 
szego serca apostolskie błogosławieństwo. 

Dan w Rzymie u św. Piotra 9. lutego 1860. 
szego w roku 14.“ 


Pontyfikatu Na- 


Pius P. P. IX. 

Lwów , 20. marca. Podług wykazów urzędowych z pierw- 
szej połowy biczącego miesiąca niezaszło już równie jak z końcem 
zeszłego miesiąca żadne nowe wybuchnięcie zarazy, a z pozosta- 
łych jeszcze dziesięciu miejsc dotkniętych zarazą ubyła połowa mia- 
nowicie Fodhajczyki 'w obwodzie samborskim, Siechów w obwo- 
dzie stryjskim, Jeducha i Chodorów w obwodzie brzeżańskim i 
Zalesie w obwodzie czorikowskim. 

Tym sposobem stały się znowu dwa obwody, to jest stwyjski 
i brzeżański, wolne od zarazy, i tylko jeszeze w obwodzie sam- 
borskim i czortkowskim pozostało 5 miejse dotkniętych zarazą, a 
mianowicie w pierwszym Susułów, Solec, Kołpiec i Podolec, a 
w drugim MKociubińce. 

We wszystkich tych 5 wykazanych jeszcze miejscach ze sta- 
nem bydła liczacym 2249 sztuk w 89 folwarkach dotknęła zaraza 
403 sztuk, z których 60 wyzdrowiało, 312 odeszło, 11 ubito, a 20 
rozdzielonych na 3 pierwsze miejsca — pozostało jeszcze w kura- 
cyi; zaś oprócz 11 zarażonych musiano ubić jeszcze 22 sztuk w po- 
dejrzeniu zarazy. 

(Szczegóły rozruchów w Peszcie.) 

Wiedeń, 18. marca. Gazeta wiedeńska pisze: O rozru- 
chach zaszłych dnia 45. b. m. w Peszcie nadeszły ju% szezegółowe 
sprawozdania, według których możemy teraz uzupełnić doniesienia 
nasze w tej mierze przytoczeniem następujących wiadomości: 

Już od kilku dni rozeszły się w Peszcie wieści, że ucznio- 
wie przygotowują na dzień 15. marca demonstracyę polityczną na 
wieksze rozmiary, a to w pamięć wszczętych dnia 15. marca 1848 
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w Peszcie niepokojów rewolucyjnych. Demonstracya ta miała się 
odbyć w ten sposób, że tłumy uskuteczniwszy pochód żałobny przez 
miasto, zamierzały zebrać się w kościele dla wysłuchania tam nabo- 
zeństwa, poczem postanowiono zwiedzić groby honwedów pochowa- 
nych na ementarzach w Budzie, a w końcu udać się na cmentarz 
pesztyński. Niektórym kupcom przy ulicy „Waizuergasse* prze- 
słano też listy bezimienne z tem wezwaniem, by dnia rzeczonego 
sklepy swe pozamykaji, i w tej demonstracyi wzięli czynny udział. 
"= To wszystko spowodowało zwierzchność bezpieczeństwa do 
powzięcia środków dla zapobieżenia zaburzeniu spokojności; miano- 
wicie zaś obsadzono dnia 15. b. m. wchód do kościoła strażą po- 
licyjna, a na cmentarzach ustawiono straż osobną. 

Około godziny 9. zebrała się znaczna liczha uczniów po naj- 
większej części w ubiorze węgierskim przed kościołem miejskim 
w Peszcie, i chcieli wnijść do świątyni. 

Powstrzymani od straży udali się uczniowie w liczbie 400 do 
500 do kościoła franciszkańskiego, a po zabronieniu im i tam 
wstępu dalej do kościoła reformowanych na placu przedaży siana, 
dokad weszli drzwiami tylnemi. 

Po odprawieniu krótkiej modlitwy i odspiewaniu strofy napi- 
sanej przez Vörösmarty pod nazwą „Szozatć (Za ojczyznę stańmy 
wraz! i t. d.) w kościele, udali się na cmentarz na dzielnicy Fran- 
ciszka. Znajdujący się tam urzędnik policyjny wezwał ich do ro- 
zejścia się niezwłocznego. Uczniowie bie chcieli jednak uczynić 
zadość temu wezwaniu i wyszydzali urzędników, a co spowodowało 
przytrzymanie trzech sprawców główniejszych, poczem tlum się 
usunał, i podzieliwszy się na kia oddziałów wyruszył ku emen- 
tarzowi na dzielnicy kerepezkiej, gdzie się znowu w jedną zbił 
kupę. 

Doszedłszy do cmentarza, wezwany został tłum ten przez 
znajdującego się tam urzędnika znowu do rozejścia się do domu. 
Lecz miasto usłuchać rozkazu zaczęto lżyć urzędników, oficerów 
ze straży policyjnej i straż policyjną, zaczem przystąpiono do przy- 
trzymania wichrzycieli. A gdy jeden z przytrzymanych wezwał 
innych uczniów, by go obronili, natenczas porwali się uczniowie na 
straż policyjną i zaczęli najprzód ciskać na nią kamieniami, a na- 
stępnie wręcz na tę straż uderzyli, która przeto widziała się być 
zmuszona do odparcia napaści bagnetem i kolba i do wysłania kilku 
strzałów. Kilku wichrzycieli odniosło przy tem skaleczenia, a reszta 
poszła w rozsypkę. Przy tej sposobności przytrzymano znowu 
dziewięciu innych uczniów. 

Z liczby trzech skaleczeń potąd wiadomych, otrzymał jeden 
z wichrzycieli postrzał w kolano, drugi pchnięcie bagnetem w ramię, 
a trzeci koniuzyę w prawę łopatkę od uderzenia kolbą. W liczbie 
zbiegłych z placu ma się podobno znajdować jeszcze kilku lekko 
rannych. 

Ludność peszteńska nietylko niewzięła najmniejszego udziału 
w tych demonsiracyach uczniów, lecz nadto potępiła jawnie i wy- 
rażnie ich zdroźny postepek. 

Z przytwzymanymi rozpoczęto już śledztwo. 

W mieście panuje znowu zupełna spokojność i porządek, 


LJ «= 
Riszpania. 
(Doniesienia z Tetuanu.) 

Madryt, 14. marca. Jak donosi telegram z widowni boju 
uderzyły liczne tłumy Kabylów na oszańcowany obóz hiszpański 
pod Tetuanem. Hiszpanie odparli zwycięzko atak i około pół mili 
ścigali wypartego z swych stanowisk nieprzyjaciela. Straty Kaby- 
lów maja być bardzo znaczne. 

Anglia. 
(Wiadomości bieżące. — mean W izbach dnia 13. marca.) 

Londyn, 15. marca. Ksiażę Montpensier przybył przed- 
wczoraj wieczór na hiszpańskim paropływie „Alava“ z Corunny do 
Plymouthu a wczoraj zrana udał się do Cłaremontu odwiedzić matkę 
swoją owdowiałą królowe Amalie. 

— Amerykański poseł w Londynie otrzymał temi dniami od 
nieznanego sobie bliżej obywatela z Cincinati 10 pak wina z prośba. 
by jedną z nich zachował dla siebie, resztę zaś sprzedał według 
możności i należytość przesłał za wymienionym adresem. Poseł 
nie przyjął oczywiście przesyłki i odpisał nieznajomemu kupcowi, 
że reprezentant państwa nie może być zarazem i ajentem han- 
dlowym. 

— Jak wiadomo, zwrócił lord Derby przed dwoma tygodniami 
uwagę izby wyższej, że w przedłożonej w sprawie sabaudzkiej 
księdze błękitnej zachodzi przerwa, bo nie znajdowała się w niej 
depesza, na którą odwoływał się lord Cowley w nocie z dnia 25. 
stycznia. Książę Newcastle odpowiedzał wówczas, że depesza ta 
jest bardzo małej wagi, i że rząd nie omieszka przedłożyć jej 
zgromadzeniu. W samej rzeczy też dołączył ją temi dniami do 
reszty dokumentów księgi błękitnej a za pół peny można ją kupić 
na każdej z ludniejszych ulic Londynu. Nie zawiera jednak w so- 
bie nic nowego i potwierdza tylko, co dostatecznie wypływało i 
z innych dokumentów, że tak lord Cowley jak i dr. Kern powat- 
piewali jeszcze dnia 24. stycznia, aby Cesarz Napoleon miał szczery 
zamiar wcielić Sahaudyę do Francyt. 

— Przedwczoraj wieczór przedłożył lord John Russell izbie 
niższej trzecią część ksiegi błękitnej w sprawie włoskiej. Ogło- 
szony nowy dalszy ciąg dokumentów obejmuje korespondencyę 
między dniami 17. zeszłego a 9. bieżącego miesiąca. Większa część 
z nich odnosi się do nowszych propozycyi francuskich, znanych 


z podanych w dziennikach depesz pana Thonvenela do francuskich 
posłów w Londynie i Turynie. 

— Na posiedzeniu sby niższej z dnia 18. b. m. występuje lord 
John Russell, przedkł:dając izbie nowy ciag dokumentów, w obronie 
polityki gabinetu w sprawie włoskiej. Najpierw wykazuje. jak 
stała kwestya sabaudzka, kiedy dzisiejsze ministeryum obejmowało 
ster rządu, i odczytuje ustepy 2 dawniejszej księgi błekitnej. z któ- 
rych wypływa, że lord Malmesbury nie mógł w sprawie sabaudzkiej 
uzyskać pomyślnej zupełnie odpowiedzi od francuskiego rządu. Po- 
lityka nasza, mówi lord Russell dosłownie, nie domaga sie ani 
wcielenia środkowych Włoch do Sardynii ani też przeszkodzenia 
anexyi, żąda tylko, aby naród włoski mógł sam rozstrzygać o 
swoich losach. Otrzymałem na ręce lorda Cowleya depeszę hrabi 
Walewskiego, abym się przyłożył z swej strony w rozmowach 
z toskańskim agentem margrabia Lajatico, zeby prowizoryczny rzad 
w Florencyi przywołał napowrót syna W. księcia Leopolda i przyjał 
liberalną konstytucyę. Po rozmowie z margrabia Lajatico wydał 
mi się jednak plan ten niepodobny. Poźniej dowiedziałem się od 
lorda Cowleya o nowej kombinacyi t. j. by utworzyć osobne pań- 
stwo średniowłoskie. Cesarz Napoleon sprzyjające temu planowi, 
miał go udzielić rządowi austryackiemu. Z innej strony dowiedzia- 
łem sie, że Austrya nigdy nie zgodzi sie na tę propozycye. Oprócz 
tego musiał sie upewnić rząd angielski, że przewodżty włoskiego 
narodu przechylają sie do tego planu. Zdaniem ich jednak mogła 
Sardynia nie sprzeciwiać się panowaniu Papicza w Romanii, gdyby 
Wenecya należała do wolnych Włoch północnych, w obee teraźniej- 
szego stanu rzeczy byłaby bez Toskanii i Romanii za słabą, aby 
utrzymać swą niepodleglość. Przy takich stosunkach nie mogliśmy 
jak tylko przychylić się do życzenia ścodkowych Włoch, i zgodzić 
się na wcielenie do Sardynii. Zarzucaja mi dalej, że znając zdawna 
zamiar Cesarza co do Sabaudyi dopiero w styczniu podniosłem 
głos w tej sprawie. Zarzut ten opiera się tylko na omyłce dat, bo 
najsilniej, może nawet siluiej niż potrzeba, wyraziłem się przeciw 
wcieleniu dnia 5. lipca 1859. Ze zaś przesyłając wielkim mocar- 
stwom znane cztery propozycye, nie wzmiankowałem nie o zamia- 
rach Francyi co do Sabaudyi, to łatwo zrozumieć. Wzmianka o 
tem powinna była wyjść od Francyi. Zarówno błahy jest zarzut, 
że popierałem niepodległość Włoch z taką gorliwością, jak gdyby 
to była sprawa angiclska. Kwestya włoska bowiem jest kwestya 
europejska. Po kilku innych mniej waznych przemowach podnosi 
się lord Pałmerston wyrażając, że aż do początku tego roku spo- 
dziewał się rzad kongresu w sprawach włoskich. Na takim kon- 
gresie można było skutecznie wystąpić przeciw wcieleniu Sabaudyi, 
lecz najżywsza korespondencya nie może doprowadzić do niczego. 
Nicpodobna zarzucić lordowi Ausse//, że zanadto łagodnie trakto- 
wał z rzadem francuskim. Kwestya sabaudzka wymagała bardzo 
oględuego postępowania. Nikt nie zechce utrzymywać, aby wcie- 
lenie Sahaudyi do Francyi tak bardzo i bezpośrednio zagrażało 
Anglii, że wojna wydałaby się usprawiedliwioną. Rozszerzenie 
granie nie zrobiłoby Francyę strasznem dla Anglii mocarstwem. 
Tworzyć zaś dla Habaudyi nieprzyjacielską koalicyę przeciw Fran- 
cyi byłohy myślą niepolityczną i nie prowadziłoby do pożadanego 
celu. Po rozchwianiu się kongresu nie wydawało się nie lepszego 
jak tylko roztrząsnąć tę kwestyę otwarcie z Francyą. Tak też 
postąpił sobie lord John Russell, z którego polityka w sprawie 
sabaudzkiej zgadza się zupełnie mowca. Jego zdaniem Fraucya nie 
odstępując od swego zamiaru, popełni wielki błąd i przyćmi bardzo 
chwałę Śwej wojny włoskiej.zdZ przytoczonych na korzyść wciele- 
nia powodów nie wydaje się żaden słusznym. Obawę silnego woj- 
skowego państwa o 86 milionach przed sąsiedniem 'państwem o 11 
milionach ludności nie poczyta nikt za szczerą. Tak zwane granice 
nafuralne nie służą jak uczy historya wieje ku własnej obronie. 
Mysl, aby Sardynia brała udział w koalicyi przeciw Francji jest 
zupełnie nie podobną do prawdy. Zasada naturalnych granie będzie 
zawsze niebezpicczeństwem dla Europy tem bardziej, jeżeli pań- 
stwo, co domaga się granie, może sumo oznaczać, gdzie się te 
granice zaczynają a gdzie kończą.żżRównie niebezpieczna wydaje 
się mowcy zasada wspólności języka. Co do ubezpieczenia Szwaj- 
caryi na wypadek wcielenia nie przedsięwziął rząd żadnego jeszcze 
kroku, bo wchodząc w modyfikacye projektu, który w ogóle potę- 
piał, osłabiłby tylko wagę swych przedstawień. Do tego będzie 
zresztą dość czasu, jeżeli wcielenie nastąpi nieodzownie. Dotąd 
jest jeszcze nadzieja, że uie przyjdzie do tego, bo Cesarz Napoleon 
przyrzekł, że nie przeprowadzi anexyi zbrojną siłą, ani też nie 
otrzymawszy przyzwolenia sardyńskiego Króla i sabaudzkiego na- 
rodu i nie zasięgnawszy nareście rady wielkich mocarstw. Jeżeli 
wielkie mocarstwa zechcą odradzać Francyi w sposób przyjacielski 
i nieuprzedzony, jak to zrobiła Anglia, to można tuszyć, że dla 
własnej chwały odstąpi Cesarz od projektu. Posiedzenie zamknęło 
się około godziny 10tej. 


Francja. 


(Dzienniki przeciw i za anexa. — Posiedzenie ciała prawodawczego. — Fabryki ta- 
buki. — Wiadomości bieżące.) 

Paryż, 15. marca. Dziennik Pays zawiera następujące pół- 
urzędowe zawiadomienie: 

„Wszyscy nasi korespondenci wspominają o tych sympatyach, 
jakie objawiaja się w Sabaudyi od tej chwili, kiedy projekt przy- 
łączenia jej do Francyi okazuje się być możliwy do wykonania. 
Podzielamy szczerze te sympatye, i nie walpiny o tem, że wola 
narodowa w Sabaudyi objawi się wkrótce w sposób należyty, tak, 
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że nie pozostawi żadnej wątpliwości. Radowalibyśmy się wielce 
z przyłączenia ludności, która zostaje z nami w tak blizkich związ- 
kach sąsiedzkich, i ma wspólne z nami widoki i wspomnienia, Lecz 
przedewszystkiem powinna Sabaudya oświadczyć się wyraźnie, a 
zreszta nie bedzie nam przykro czekać na to oświadczenie, kiedy 
wiemy jak najdokładniej o życzliwych chęciach ludności sabaudz- 
kiej. Jeśli Francya po tem wszystkiem, co uczyniła dla Włoch i 
we Włoszech, przystepuje do uregulowania pogranicznego, co jesi 
konieczna dla ubezpieczenia stanowiska swego, tedy zapewne składa 
tem samem nowy dowód swej bezinteresowności.* 

Przeciw przyłaczenia Sabaudyi i Nissy występije jedaak i 
pewna część francuskiej nawet prasy: Revue de deux Mondes 
pisze: 

„Sadzimy, że Francya doszedłszy do takiej potęgi, jaka teraz 
posiada, nie potrzebuje żadnego już powiększenia teryloryalnego, 
zwłaszcza że powiększenie to nie byłoby już prawdziwem wzmo- 
cnieniem, lecz przeciwnie osłabieniem moralnem, gdyż pozbawiłoby 
ja przymierzeńców, wywołałoby nieulność i obawę i wskazało przy- 
kłady, któreby zawiść mogła obrócić przeciw widokom Francji. 
Potęga kraju takiego, jak nasz, polega właśnie na jego organizmie 
wewnętrznym: postęp rolnictwa, pomuoženie się ludności, podwyż- 
szenie przychodów publicznych — są to pewniejsze i korzystniej- 
sze zdobycze, niz rektyfikacya pograniezna.* 

— Na przedwczorajszem posiedzeniu ciała prawodawezego 
wniósł rząd dziewięć projektów do nowych ustaw. Jeden z nich 
odnosi się do znanej pożyczki 40 milionów na ulepszenie materya- 
łów przemysłu, drugi do taryfy celnej na wełnę, bawełnę i inne 
wyroby, trzeci znosi zakaz wywozu kory garbarskiej, drzewa opa- 
łowego, wegla paloncgo, włókna konopianego itp., i pozwala wszyst- 
kie te artykuły wywozić nadal bez wszelkiej opłaty. Czwarty pro- 
jekt ustawy wyznacza ministrowi spraw wewuęlreznych 933.852 fr. 
na uzupełnienie wydatków dla municypalnej policyi w Paryżu. Re- 
szła projektów ma tylko podrzędne znaczenie. 

— Monitor wczorajszy ogłosił projekt ustawy w sprawie al- 
gierskiej kolei żelaznej. 

—. Ministeryum wojny pozwoliło napowrót odprawiać msze po 
koszarach. 

— Wzmagający się z kazdym rokiem wzrost uprawy tyloniu 
zniewolił odłączyć administracyę tytoniu od departamentu celnego. 
Obecnie znajduje sie we Francyi 14 fabryk tytoniu, dwa magazyny 
dla liści zagranicznych w Marsylii i Bordeaux, 25 magazynów dla 
lisci krajowych, a oprócz tego 3 magazyny w Algieryi i 11 inspek- 


cyi uprawy tytoniu, WI À 
ochy. 


(Wiadomości hiezace.) 

Turyn, 11. marca. Dzienniki pełne sa wiadomości o nad- 
zwyczajnych uzbrojeniach wojennych. Patriota donosi, że Gary- 
baldi powołany był do utworzenia korpusu ochotników, ale dla 
słabeści nie mógł zadośćuczynić temu wezwaniu; utrzymuje także, 
że zaraz po obwołaniu zjednoczenia przeniesieni będa nieklórzy 
urzędnicy środkowych Włoch do Piemontu, a Piemonlanie pójdą na 
ich miejsce do Włoch środkowych. — Nigra, który tymczasowo 
zawiaduje sprawami legacyi sardyńskiej w Paryżu, został miano- 
wany posłem tamtejszym. 

— Gass. uffic. del Regno donosi telegraficznie z Ńissy, że 
z wielkiem udziałem publiczności odprawiono tam nabożeństwo za 
pozostaniem Nissy przy Sardynii. 


a - a 
Księstwa Naddanajskie. 
(Zwołanie trb.) 

Ze względu na sprawozdanie przedłożone przez ministra spraw 
wewnęlrznych o skończonych wyborach na Wołoszczyznie, zwołuje 
dekret ksiecia Kuzy tamtejsze izby na dzień Ż9go lutego starego 
stylu. 


AZya. 
{Uspokojenie Indyi.) 

Bombaj, 1190 lutego. Rozkazem dziennym z obozu pod 
Umballah oznajmił lord Clyde dnia 16. stycznia wojsku, że wy- 
prawe przeciw powstańcom Nepala uważa za skończoną. Przy tej 
sposobności oddaje należyte pochwały wytrwałej waleczności wszyst- 
kich oddziałów wojska. 

yS Po. 
Doniesienia z ostatniej poczty. 

Biaryż, 17. marca. Patrie donosi: Sprawa względem Sa- 
audyi jest już między Francya i Piemonlem stanowczo uregulo- 
Wana, a kwestya wzgledem Toskanii będzie wkrótce załatwiona 
(est en voie d'arrangement entre eux). 

, Londyn, 17. marca. Na wczorajszem posiedzeniu isby wyś- 
SSCJ odpowiedział książę Sommerset na iuterpelacye lorda Ellen- 
oroughą: Angielska flota pod Neapolem nie otrzymała żadnych no- 
wych lustrukcyi. Wychodźcy polityczni będa przyjmowani na okręla 
angielskie. Lord Derby utrzymywał, że to nie potrzebna, gdyż nie 
było powstania w Neapolu. Lord Carnarvon wuwracał uwagę izby 
na następujący telegram : „Sabaudya będzie po ukończonem głoso- 
waniu Municypajności wcielona; co się sprzeciwia zapewnieniom 
Cnvoura, że lud j inne mocarstwa będą pytane o to. Książę New- 
custle przyznaje, ze zachodzi sprzeczność między przyrzeczeniem 
Cavoura a osnową tej depeszy, i dodaje, ze wczoraj nadeszła bar- 
dzo ważna depesza od pana Thouvenela. Rząd nic miał jeszcze 
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czasu wziąć ją pod rozwagę. Wszystko będzie oznajmione parla- 
mentowi, od którego potrzeba wymagać roztropności i dyskrecyi. 

W izbie niższej odpowiadał lord J. Russell na zapytanie 
pana Kinglake; miedzy gabinetami Anglii i Prus panuje zupełna 
zgodność zdań; z Austryi i Rosyi nie nadeszła jeszcze żadna sta- 
nowcza odpowiedź względem Sabaudyi. Oświadczenie Cavoura. że 
lud w Sabaudyi może swobodnie wotować nad przyłączeniem do 
Francyi, jest nadzwyczajnym wypadkiem i utrudnia interwencye in- 
nych mocarstw. Mowca otrzymał depeszę francuskiego ministra 
spraw zagranicznych z oznajmieniem, że zmiana terytoryum we 
Włoszech wymaga także zmiany terytoryalnej dla Francyi. Depesza 
Ttuouvenela nie może być uważana za dopełnienie przyrzeczenia 
Fraucyi, że zasięgnie rady mocarstw europejskich; mowca przygo- 
tował odpowiedź na tę depeszę 1 oznajmi ją izbom, jak tylko 
otrzyma potwierdzenie Jej król. Mości. 

Dzisiejsza Borning Post zawiera naslępujace wyjaśnienie sy- 
tuacyi: Sabaudya i Nissa bedą odstapione specyalnym traktatem; 
polem zapyta Francya ludność, czy przystaje na przyłaczenie do 
Fraucyi, czy też chce zachować swoją samoistność. W pierwszym 
wypadku będzie rezultat przedłożony inuym mocarstwom; w prze- 
ciwnym razie „ma być Sabaudya ogłoszona niezawisłem państwem. 
w żaden sposób nie przyzwoli Fravcya, ażeby Piemont zatrzymał 
przejścia Alp. 

Morning Herald podaje pogłoskę, że minister spraw wewne- 
tranych miał zażądać dymisyt. ; 

FPuryn., 15. marca. Armonia oglasza adres Sabaudyi do 
Króla przeciw odłaczenin. — Czwarta dywizya otrzymała rozkaz, 
przygotowac sie do odejścia do- Bononii. - - -> 

Chambery, 14. marca. Pictnastu członków rad gminnych 
w Chambery i Annecy pojechalo do Paryża, by założyć protest 
przeciw podziałowi Sabamdyi. 

Etay, 16. marca. Dziś zrana była w Watykanie „wielka 
manilestacya na rzecz Papieża. 

Krankfurt. 17. marca. Na dzisicjszem posiedzeniu sejmu 
związkowego złożyły Prusy swoje wotum w sprawie konstytucyi 
kurheskiej. Ządają w nim najprzód rozpoznania, a potem przywróce- 
pia konstylucyi z roku 1831. . 

Bianower, 17. marca. Izba druga przyjęła wczoraj jedno- 
głośnie wniosek, ażeby rząd zajął się ulworzeniem wojennej mary- 
narki hanowerskiej. 

iśtopenhaga, 16. marca. Volksthiug odrzucił dziś wszel- 
kie wnioski, a nawef rządawy projekt względem jutlandzkiej kolei 
żelaznej. ~ 

kBełgrad, 17. marca. Podług wiarogodnych doniesień pry- 
watnych miała Porta uznać już ksiecia Michała Obrenowieza na- 
stepcą swego ojca Miłosza na książęcym tronie Serbii. 
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a 7 a Dea 
Wiadomości handlowe. 

Lwów, 20. czerwca. Na wczorajszy targ przypędzono 49 
wołów i 12 krów, mianowicie 4 Narajowa 9 sztuk, z Krzywczye 8, 
ze Stryja 10, z Kamionki 10, a 4 Kozowy 12 wołów i 12 krów. 
Z tej liczby sprzedano — jak nam donoszą —- na targu 32 wołów 
i 12 krów na polrzeb miasta i płacono za sztukę, ważącą 180 Æ 
mięsa i 30 © łoju, 34zł; wół zaś szacowany na 380 © mięsa i 
70 © łoju, kosztował 41zł. 50e. 

(Targ Qiomuniecki na woły.) 

©ższmuniec, 7. marca. Na dzisiejszym targu było tylko 
75 wołów z Galicyi, a i z tych pozostało jeszcze 19 niesprzeda= 
nych. Ceny niezmieniły się od przyszłego tygodnia, i cetnar mięsa 
wypadał na 20zł. 50c. w. a. Za najlepszą parę wołów wagi 840 24 
miesa i 100 6 łoju płacono 186zł; za najpośledniejsza wagi 400 75 
mięsa i 20 Æ łoju 90 zł.; cena przecięlna z 44 sprzedazy wypa- 
dła na 149zł. w. a. za 6656 Ø miesa i 65 £ łoju. 

Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19, marca. 

Hotel rosyjski: PP. Znanirowski Stan., c. k. notar., z Bełza, — Hr. 
Skorupka Leon, z Krakowa. 

Hotel europejski: Brodzki Adam, z Ostrowa, — Obertyński Leop., z Stro- 
nibab. 

Do doma zajezdnego nr. 171%: Orzechowsi.i Wal, z Kamionki strum. 

Do domu prywatnego ur. 638%: Toresiewicz Prancisz., z Ilołhoczy. — 
Uleniecki Józ., z Woliey. 

Do domu prywatnego 422%: Michajtów Sidor, z Klimoutz. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 19. marca. 

PP. Sigemund Jul., c. k. porucznik i Zsolnay, e. Kk. rotm., do Manaste- 
rzysk. — Zawadzki Korn., do Kruszelniey. — Mysłowski Alfr., do Zubkrzy. = ķ 
Spestrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 

Ania 19. marca. 
Z E E o E E 
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Fermina 


obrotu spraw i papierów giełdowych. 
Wpłaty: 
Od 1. do 31. marca po 21 złr. od akcyi kolei nadcisańskiej; ogółem 
2,520.000 zir. 
Od 2. do 16. kwietnia po 21 złr. od akcyi kolei galicyjskiej: ogółem 


1,575.000 zir. 
Wypłaty: 


Od 1. marca półroczne czynsze od akcyi żeglugi na Dunaju; ogółem 
761.250 zł. 

Od 1. marca półroczne czynsze od pierwotnych obligaeyi kolei państwa 
ogółem 1,690.908 zł. w srebrze. 

Losowania: 

Pożyczka 4% z roku 1854. 
Losy „Credit mobilier.* 
Losy hrabi Waldstein'a. 

Zbory generalne: 

1. kwietnia. Zgromadzenie akcyonarynszów kolei preszburg-tyrnawskiej. 

4. kwietnia, Zgromadzenie c. k. austr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysła. 


1. kwietnia. 
2. kwietnia, 
15. kwietnia. 


uprzyw. 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 20. marca. 
Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr. 77.45. Metaliki po 5%, za 100 zł. 
68.50; po 4447 za 100zł. —.— ; po 4% za 100 zł. —.—.. Obligacy e in- 
demnizacyjne: Niższej Austryi po DA za 100 zł. —.—; Węgier —.—; 


Akcye. Banku narodowego sztuka 854 —; 


Galicyj —.—; Bukowiny —.—; 
niższo-austr. towarzy= 


instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 189 50; 
stwa eskomtowege —.— 
Listy zastawne. Galic. instyt. kred. po 4 
W/exłowy. Augsburg za 100 zł. połudn. niemieek. 


4% za 100 zł. —. — 
waluty 114 50. 


Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 10 funtów szteri. 133.35. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. —.—. Paryż za 100 fr. —.-. 
Kurs złota. Dukaty ces. mennicze 630, dukaty ces. pełnej wugi 


—, korony —.—, półkorony —.—. 


Kurs lwowski. 


+ Jęz ae _ gotówką | towarem 

a EN A e 

Dukat holenderski. . . . . . wal. austr. 6 21 6 28 
Dukat cesarski . . . . . . . M sosaf- 3 6 25 6 30 
Półimperyał zł. rosyjski . 19 4 ś 10 63 10 86 
Rubel srebrny rosyjski. . . . «. «. « 4 = 2 ró 2 10 
Talar pruski =; s a 1 98 2 3 
Polski kurant i pięciozłotówka ziajć wg 5 — == — — 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. bz 84 5 84 78 
ao onie obligacye ewy ke o e 70 30 41 5 
» Pożyczka narodowa . . . aa 76 8 77 28 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 20 marca zł. | cent. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . . « e „ wal. austr.j 8% | 26 
»  przedał ņ„ > Bno Pa aa weLe = FR 
„ dawał , = M oso o ggf aofiocy osydłgo = ~ 
ka Zadal wg h TOO R PEREWEST EZ. 84 75 
Wartość kuponie odFiOdlziy>" o. 4%. |.24700. 8 — 92 


OP Arran  CO  | opo proca ię „ alf Pa dać 


i ieceńskiej. pien. towar. pien. towar, pien. towar. 
Rug giotdy kod, po 56% 66.= 67.—|Kol. Grac.-Kóf. i Tow. Esterhazego po 40 zł. m. k. 84.— 85 — 
Dnia 17. marca. Dług Tyrola n 4% 62.— 63.—]| górn. po 260 zł. w a. . 128.— 130.—|Salma „Kiara 38:50 3d = 
37% 45.— 46.50|Austr. towarz. żegl. par. Ar n 30 p n 36.60 37, — 
= Dług Saleburgać „ 3% 38.— 39.-| po500 zł. m.k. . . . . 436.— 438.—]|Clarego „1049 4,9*136.75/437,23 
1. Bług publiczny. 4 H A 21% 32.— 33.—|Lloyda w Tryeście po St. Genois „ 40 p y  34— 34.60 
A. Państwa. pien. towar.|Dlug Krainy . | „ 2% 26— 27.— | 500zł. m. k. . . . . .205.— 210.— | Windischgritza 20zł. „ 22.75 23.25 
W austr. wal. po: 57 . . 6350 64 — s 1%,2%.— 23.— | Mostu łańc. w Peszcie po Waldsteina 205 „ 27.00 28.— 
Z pożyczki narod. po 5% 77 40 77.60| 2, Stan oblig. domestykalm. 500 zł. m. k. . . . . . 368.— 360.--|Keglevicha 10 n  16.— 16.50 
Z r. 1851, ser. B. po 57 96.— 96—| „, 3% na 100 zł „ia pe A Tow. młyna par. w Wied. Weksle 
Metaliki po 5%... + 69: 69.10] P? 3100 za 100 zł. . . —— 20.—| P0 500 al. m. k. . . .345— 350.— s 
dtto. y AAA . . « 60.50 60.25] ” 24,7, 2a100 zł | | — — 17. |POwsz. ausir. Tow. gaz. (Na 3 miesiące.) 
dito. „4 .... 56350 64— „24% Z. io sl. $> «we. e | BŻS0,Z! alucliw'wwaci "0. GGGEII Apterdan za 100 zł. hol. -—.— -— 
= dtto. 3% . . . . 40.50 51 — g yw * À z y ugsburg za 100 zł. w. p.-n. —. — 11}.— 
io. w WA a. „«%g4W7 dE 134% za 100 zł. . . —.— 13.— 4. Listy zastawne. _ |Berlin za 100 tal. +199..2 =tH2 
dttow peg 1. -. lep. g18 60 (13:80 3. Akeye, Banku naro- ($!e*: mgg 102 — 102 50| Wrocław za 100 tal. . . —.— —.— 
Przez. do wylos. z r. 183% 390,— 395.- |Banku nar. . . . . . © 856.— 858,— dowego 10 5 ,98.—  $8.50| Frankfurt za 100zł. w.p.-n 114.— 114.25 
n 1839 122.50 123.— |lnst. kred. dla handla po w mon. Kon. przeznacz. „do _„|Genna za 100 lir. piem.. -—-— —.— 
„ 1854 10350 104,— | 2007}. w. a. . . . . . 18930 18950 los. po 5% 13 = S360|anburg za 100 M. B.. —.— 100.25 
Renty Como po 42 lir. aus, 15.75 16.— | Niż.-austr. tow. eskomt. Banku naro. (7" 1% m 5% Lipsk za 100 tal. -n 
A A Pa 66 — 67.—| po 500 zł. . . . . . .561.— 563.— dowego za 100zł. 100-— —.— Liwurna za 100 lir. tosk. =. — —1— 
Woj : ai w 444%,57— 58 —|Półn. kolei po 1000 zł. m.k.1948 — 1944] wal austr. | P776% dolos. | Londyn za 10 szt . „ - aal 
dogu panet n ke 7562.—  53.— | Tow. kolei żel. państwa po po 5 - 8826 8876|Lugdun za 100 fr. = —— 
n 3%,445.— 45.50| 200 zł. m. k. czyli 500 fr. 264 — 265 —| Gal. Tow.kred.po4+7 . . 84.— 8+.50|Nedyolan za 100 zł. w. a. —.— —,— 
BŚ radi. obi 8 3 62.—  64.— |Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł. 172.50 172 75 5. Obligacye z prawem Marsylia za 100 fr.. . . 63. —— 
Bh T R. Dan 21/,60.— 61.—|Polud.-półn.-niem. kolei pierwszeństwa. Paryż za 100 fr. . . . . 53.— 53.10 
dee "M S n 2%,752.— 62.50| kom. po 200 zł. m.k. .13150 182.— |Kolej Elżbiety po 5% za Praga za 100 zł. w. a. . —,— —, — 
a proc. w kraju | oż u4G— 47 — [Kolei Cisy po 200 z} m. k. 100 zł. w. k. . . 92.75 93. —|Tryest za 100 zł. w. a. —.— —.— 
n 1⁄4% 40.— 11.—| po 100 zł. (50%) wpłaty 105.— 105.— |Tow. austr. Lol. państwa Wenecya za 100 zł. w. a. —.— —.- 
dlto-'z procent | ” 67, $$: 67,— | Lomb.-wen. kole? żel. po poR600 irad E 135.— 136. (31 dni po ukazaniu.) 
i m 474,57 — 658.—| 200zł. w.a. czyli 600 fr. Kol. półn. jo 100 zł. m. k. 91.— 91.50|Bukareszt za 100 piastr. woł —.— 
za BIANCA | 9% 62— 53.—| z wpłala (507) . . 152.50 153 — y 200 fr 139 - MOB: y 
D9 Į : Kol. Lomb. wen. pe 500fr.132.50 133.— | Konstantynopol za (00 piast. lur. — — 
ima tw E sf Kol. Karota Lud. po200 zł. Kol. Gloggn. za 100 zł. 83.— 84.- |Dyskonto weks, Bank. nar. . . . 6% 
ka Ooo A 7 m.k. zwpł. po80 zł. (407, )101.50 102.—|Tow, żeg. par. na Dun. Procenta za zaliczki Bank. nar. ś 
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ZD CZCZO COZZA ZZA 


KRONIKA. 


(Źródio zagasłe i na nowo (ryskające.) Z Chrudyma w Czechach piszą | 
o następnjącem zjawisku przyrody: Obfite w pobliżu strzelnicy tutejszej źró- | 
dło wybornej wody do picia, któremu przypisywano nawet moc uzdrawiająca — 
zgasło nagle, i mimo wszelkiego kopania w tem miejscu, niepokazywało się już 
więcej przez lat kilka. Temi dniami jednak pokazało się znowa po upływie 
całych lat pieciu, i tryska z opoki tak obficie, jak dawniej. 

(Sposób uwolnienia się od wojska.) Podczas najnowszego poboru w Sois» 
sons w departamencie Aisne wyciągnęło dwóch młodzieńeów numera, po których 
powinniby wstąpić w szeregi. Nie mając pieniędzy, by postawić zastępeów, ogło- 
sili w dzienniku „Ami de l'ordre* nastepujące oświadczenie: „Dwaj młodzieńcy 
co w ostatni czwarlek wyciagnęli numera 29 i 89 szukają dwóch młodych dzie- 
wezat, któreby złeżyly za nich 2090 franków i wykupiły ich od wojska. Szczę- 
śliwe pożycie małżeńskie nagrodziłoby tę wspaniałomyślność. Tylko dziewczęta 
przyjemnej powierzchności i dobrych obyczajów raczą się zgłaszać. 

(Okręt „Hungarian«.) Jak wiadomo z dzienników zatonał w nocy z 19. 
na 20. lutego u przylądku Ledge po zachodniej stronie przyladka Sable paro- 
pływ „Hungarian“, wyprawiony z Aucenstown do Portlandu. Nowojorskiej ga- 
zecie handlowej piszą z Halifaxu z dnia 21. lutego, że okręt tak szybko tonał, 
że z brzaskiem dnia nie pozostały na powierzchni jak tylko maszty, a około 10. 
zrana zniknął wszelki ślad okrętu, tylko bałwany piętrzyły się na tem miejscu 


więcej niż gdziekolwiek indziej. Na pokładzie znajdowało się 35 podróżnych i 
wszyscy zginęli,wraz z osadą. „Hungarian“ był jednym z najsilniejszych i najpięk- 
niejszych paropływów oceanu, mierzyłw długość 329, w szerokości 39 stóp, miał 
2300 beczek objętości i podwójne machiny o sile 350 koni. Podezasrozbicia znajdo- 
wał się znaczny ładunek na okręcie. Podróż do Portland odbywał „llunga- 
rian“ już po raz trzeci, właściciele zabezpieczyli wartość okrętu w Anglii na 
40 000 l., kosztowny zaś ładunek ma być po cześci zabezpieczony w Ameryce. 
„Iungarian'* jest już drugim paropływem, który postradała Montreal Company. 
Pierwszy był „indian“, który dnia 21. listopada 1859 w zupełsie podobny spoz 
sób zatonął w drodze z Liwerpolu do Portlandu niedaleko wyspy Mary Josef. 
Z kolei jest „Hungarian“ pietnastym paropływem, który zatonął od czasu olwar- 
cia żeglugi parowej między Anglią a Ameryka. Dawniej zalonęly: ti. „Presi- 
dent* (z osadą i podróżnymi), 2) „Columbia“, 3) „Helena Homon*, 4) „Ilum- 
boldt* (z wszystkich tych trzech ocalali wszyscy podróżnicy), 5) „City of Glas- 
gow“ (ze wszystkiem), 6) „City of Philadelphia", 7) „Franklin“ (u ohadwa oca- 
lały wszystkie osoby), 8) „Aretiecć (uloneło wiele osób), 9) „Pacific“ (ze wszyst- 
kiem), 10) „Lyonais“ (nie wiele ocalało osób), 11) „Temple“ (zginął bez śladu), 
12) „Austria“ (zgorzał przyczem wiele zginęło osób), 18) „Indian“ (zginęły 
trzy osoby), 14) „Argo“ (ocalały wszystkie osoby), 15) „Hungarian“, 
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z c. E galic. drukarni rządowej. 


